AKADEMIA OKIEJĘTNOŚ W KRAKOWIE 


NPA 


Rok 1875. 
WYDZIAŁ MATEMATYCZNO-PRZYRODNICZY. 


Nr I. 


Posiedzenie dnia 20 Stycznia 


Przewodniczący: Dyrektor Józer Dieu. 


Dr. Koprernickt odczytał: „Wiadomość tymczasową 
o cechach rasowych w budowie czaszek, pochodzących z kur- 
hanów na Pokuciu rozkopanych przez p. A. H. Kirkora*. 
Rzecz ta odczytana poprzednio w Komisyi antropologicznćj, 
obecnie zaś obszernićj wyłuszczona na posiedzeniu Wydzia- 
łu, zamieści się w dziale jego rozpraw. 

Przy dyskusyi nad przedmiotem rozprawy, Dr. MAJER 
i Dr. KOPERNICKI uczynili niektóre uwagi co do stosunku 
rozwoju czaszek długogłowych do krótkogłowych. Dr. Oxr- 
TINGER przypomniał ustęp z HiPPOKRATESA o czaszkach dłu- 
gogłowych i ich sztucznóm tworzeniu. Dr. KoPERNICKI i 
Dr. MAJER wiążą z tóm spostrzeżenia o czaszkach Awarów, 
a pierwszy nasuwa pytanie, czyliby Bułgarowie o czaszkach 
walcowatych, nie byli resztą Awarów. 


un 


nm 


Prof. Dr. KuczyŃski podał: „Nowy sposób oznacza- 
nia biegunów matematycznych w prętach magnetycznych, oraz 
ilości nagromadzonego w tych biegunach magnetyzmu wol- 
nego, w mierze bezwzględnej. 
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Sposób ten jest następujący: znajduje się naj- 
przód dla pręta danego = t. j. stósunek jego momen- 


tu magnetycznego M, do składowćj poziomćj 7' siły 
magnetycznćj ziemskiej w daném miejscu, sposobem 
podanym przez Gaussa, albo sposobem łatwiejszym 
według WFBeRA: następnie ułożywszy pręt dany po- 
ziomo w tym kierunku, w jakimby się ustawił pod 
wyłącznym wpływem magnetyzmu ziemskiego, gdyby 
był zupełnie wolno ruchomym w płaszczyźnie pozio- 
mój. szuka się położenia punktów obojętnych herge- 
rowskich, za pomocą bardzo małćj igiełki magnetycz- 
nój. Jeżeli odległość punktu obojętnego od środka prę- 
ta. t. j. połowę odległości punktów obojętnych od sie- 
bie, nazwiemy d. wtedy odległość każdego bieguna 
matematycznego od środka pręta można obliczyć we- 
dług wzoru: 


2 
zaj M a 


Zamiast szukania punktów obojętnych. można 
także ułożyć pręt dany w położeniu naturalnem, a na- 
stępnie znaleźć trwanie wahnienia 4, dla małćj igieł- 
ki magnetycznój, ustawionćj na linii poziomćj przez 
środek jego przechodzącćj, a do jego osi magnetycznćj 
prostopadłej, w odległości d, od tegoż środka. Jeżeli dla 
tćj samćj igiełki wahającćj pod wyłącznym wpływem 
magnetyzmu ziemskiego, nazwiemy trwanie jednego 
wahnienia ż, dla krótkości zaś położymy: 

ŁBY) 
FE 


= E 
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według tego czy d, większe lub mniejsze niż d. na- 
ówczas, dla odległości d,. odległość biegunów magne- 
tycznych matematycznych od środka pręta 


dia 
Ai M’ 


Prof. Dr. Karuısskı uznając ten sposób za zupełnie 
ścisły teoretycznie, uczynił uwagę, że igiełki magnetyczne, 
które w pomienionym celu służyć mają czyli to do wynaj- 
dywania punktów obojętnych, czyli téż do zbadania dzia- 
łania pręta w odległość, powinny mieć bardzo małe wy- 
miary. Na co zgadzając sie Dr. Kuczysskı bliżéj jeszcze 
nieco wyłuszczył sposoby urządzania doświadczeń w celu 
otrzymania wypadków ścisłych. 

Rzecz ta odstąpioną została Komitetowi redakcyj- 
nemu. 


Posiedzenie komisyi antropologicznój 


dnia 13 stycznia. 


Przewodniczący: Prof, Dr. J. MAJER. 


Sekcyje zdają sprawę o dokonanych czynnościach od 
ostatniego posiedzenia. 


Sekcyja archeologiczno-antropologiczna 
z powodu pory. zimowćj, żadnych poszukiwań zarządzać 
nie mogła. Natomiast wygotowuje stósowne odezwy do 
władz rządowych i dyrekcyj kolejowych, celem zyskania 
od nich również wiadomości w związku z jój badaniem bę- 
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dących, jak i samych przedmiotów zadaniu temu odpowie- 
dnich. 


Sekcyja ściśle antropologiczna zajmowała 
się uzupełnieniem instrukcyj do badania na osobach ży- 
wych, uważanych pojedynczo lub zbiorowo. Pod pier- 
wszym względem, przedstawia wypracowanie swoje Dr. 
KoPERNICKI, które Komisyja w całości przyjmuje; z po- 
danego zaś do wyboru dwojakiego wzoru na formularze 
tabelaryczne, zgadza się na zapełnianie rubryk stale ob- 
myślanemi skróceniami, o których instrukcyja z łatwością 
każdego pouczy. |Instrukcyja ta zamieści się w całości w 
przyszłym Nrze Sprawozdań, 

Pod względem statystyczno - antropologicznym rzecz 
załatwioną być nie mogla, z powodu słabości referenta tej 
części instrukcyi Dra LuTOSTAŃSKIEGO. 


Sekcyja etnologiczna poddaje pod zatwierdze- 
nie Komisyi uchwałę swoję, zapadłą na wniosek przewodni- 
czącego p. Oskara KOLBERGA, dotyczącą wydawania czę- 
ściowo badań etnograficznych, popartych dołączeniem wize- 
runków typów ludowych, strojów , sprzętów i t. d., o ile 
moźna najstaranniejszych, a w każdym razie najwierniej- 
szych. Niektórzy członkowie sekcyi okazali już w téj mie- 
rze bardzo znakomity materyjał; pragnąc przecież, ażeby 
wyczerpnięcie przedmiotu odpowiadało ścisłym wymogom 
nauki, postanowiono udać się jeszcze do osób znanych w 
kraju z posiadania tego rodzaju zbiorów, z prośbą o za- 
wiadomienie, ile i jakie posiadają wizerunki i czy w razie 
potrzeby, uwzględniając interes publiczny, nie chciałyby 
niektórych użyczyć czasowo, do naukowego użytku? We- 
dług tego, jak wykazy takie, z sobą zestawione, przedsta- 
wiłyby możność zebrania pawnój grupy etnograficznój, wy- 
dawałby się zeszyt, obejmujący jéj umiejętny opis, z do- 
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łączeniem wizerunków w drzeworytach, litografijach, chro- 
molitografijach, a w razie potrzeby i nut muzycznych. 
Po krótkićj rozprawie, głównie nad stroną formalną, 
w którćj mieli udział pp. TEICHMANN, BIESIADECKI i Kir- 
KOR, a następnie po stósownych wyjaśnieniach przez Prze- 
wodniczącego; Komisyja zamiar i sposób postępowania 
przedstawiony przez Sekcyję etnologiczną uznała za odpo- 
wiełni swojemu zadaniu, tenże zatwierdziła i za swój przy- 
jęła. W myśl zaś tego postanowienia, Przewodniczący 
oświadczył gotowość zniesienia się z hr. Wronz. DziEpu- 
SZYCKIM we Lwowie i p. KosAakiEM w Krakowie, w prze- 
konaniu zyskania od nich bardzo znakomitćj pomocy. 


W końcu Dr. KoPERNICKI odczytał: Tymczasową wia- 
domość o zbadaniu czaszek z starożytnych mogił Żywaczo- 
wa, Chocimierza i Czortowca, wykopanych zeszlego lata 
przez wysłannika Akademii p. KIRKORA. Główny wypadek 
badania, poparty okazaniem różnych wzorów, był ten, iż 
czaszki rzeczone są wyraźnie długogłowe, a więc nie zwy- 
czajne słowiańskie, lecz innego szczepu aryjskiego ple- 
mienia. 

Komisyja uznała za stósowne wiadomość tę ogłosić; 
zanim obszerniejsza w tój mierze rozprawa przez autora 
wygotowaną zostanie. Że zaś nie ma ona jeszcze swego 
osobnego pisma, postanowiono zatóm przedstawić ją na po- 
siedzeniu Wydziału, do którego się zalicza, ażeby tenże 
zrobił z niéj użytek według własnego uznania, 
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Posiedzenie komisyi fizyjograficznój 


dnia 26 stycznia. 


Przewodniczący: Dr. STEFAN KUCZYŃSKI. 


Przewodniczący zawiadamia o zatwierdzeniu przez 
Wydział nowo wybranego Członka Komisyi p. STANISŁAWA 
OLSZEWSKIEGO i wita go w gronie obecnych. 

Następnie zawiadamia: że Dr. ZARĘCZNY uporządko- 
wanie zielników muzealnych jaż ukończył, a układanie zbio- 
ru geologicznego Komisyi i pisanie kartkowego katalogu, 
oraz inwentarza tegoż rozpoczął; że także równocześnie 
p. Kunozysskı WŁADYSŁAW zajmuje się uporządkowaniem 
zbioru zoologicznego; że druk IXgo tomu Sprawozdań Ko- 
misyi jaż rozpoczęty, a tom VIII. także członkom zamiej- 
scowym, o ile ich adresy byly znane, bezpłatnie został prze- 
słany; że zbiory komisyi znowu zostały nieco powiększone, 
albowiem Prof. KRón ŻEGOTA złożył w darze Komisyi 205 
gatunków roślin zebranych w okolicach Janowa, p. Koro- 
wıcz ANTONI nadesłał 42 gatunków roślin z okolic Biecza, 
p. Kamısskı Lubwik nadesłał szóstą skrzynkę skamielin 
z Maruszyn i Rogoźnika; że do drukującego się Sprawo- 
zdania Komisyi przybyły nowe materyjały, t. j. sprawozda- 
nie Prof. KoLBENHEYERA z wycieczki w Tatry, odbytćj w 
r. 1874 i pomiary przez niego wykonane, tak trygonome- 
tryczne jako tóż barometryczne, tudzież nadesłane przez 
p. EpwARDA MAJEWSKIEGO z Krzeszowic zapiski pojawów 
roślinnych, przylotu i odlotu ptaków w r. 1874; że nako- 
niec p. Albin Rupzkı założył nową stacyję meteorologiczną 
w Przewłoce pod Sandomierzem. 
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Przewodniczący sekcyi botanicznćj Prof. CZERWIAKOW- 
skr zdając sprawę z przejrzanych przez siebie spisów ro- 
ślin pp. Korowicza ANTONIEGO i TURCZYŃSKIEGU EMERYKA, 
poleca takowe do umieszczenia w Sprawozdaniu Komisyi. 


Dr. REHMANN oznajmia, że w tych dniach przełoży 
sprawozdanie z wycieczki swojćj zeszłorocznćj, tudzież ziel- 
nik zebranych przez siebie roślin w czasie téj wycieczki 
w obwodach tarnopolskim i złoczowskim. 


Przyjęto do wiadomości udzielenie c. k. Urzędowi 
górniczemu w Krakowie na tegoż żądanie ostatnich wypad- 
ków rozbioru węgli kopalnych krajowych, dokonanego przez 
p. GIERMAŃSKIEGO. 


Odczytano list nadesłany Komisyi przez jćj członka 
Dra KRziża w Złoczowie z dnia 25 listopada 1874 r., na- 
stępującćj treści: 


Gdy już od rozpoczęcia spostrzeżeń meteorologi- 
cznych w Złoczowie dziesięć lat upłynęło. uważałem 
za rzecz stósowną zestawić te spostrzeżenia w jednćj 
tablicy, którą przy niniejszem Komisyi przesyłam. Po- 
dług tego zestawienia, ciśnienie powietrza w przecią- 
gu tych dziesięciu lat, od 1864 — 1873, wahało się 
między najwiekszem: 337:'40 1. par. a najmniejszćm 
327''01; średnia zaś na ten przeciąg czasu obliczona 
wynosi: 32714. — Największa w tym okresie cie- 
płota dochodziła 2799 R., najniższa zaś — 238, przy-- 
czem wszakże zwracam uwagę na to, Ze na termome- 
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trze służącym mi do spostrzeżeń, niższych stopni do- 
strzegać nie mogłem, ile że jego podziałka na to nie 
pozwala i że w czasie wspomnionego wyżćj najniz- 
szego stanu ciepłoty, na ciepłomierzu tutejszego dwor- 
ca kolei żelaznćj, spostrzeżono — 30° R. — Ciepłoty 
średnie roczne, wahały się między + 42, a + 7°; 
średnia z dziesięciu lat wynosi + 5%9 R. 

Średnie zachmurzenie obliczyłem na 6'0; panu- 
. jący przeważnie kierunek wiatru był Pd.W, (24.6), i 
wiatr Z, (20:8). 

Sumy roczne opadu, wskazywały od 215*'88 do 
37916; średnia z dziesięciu lat wynosi 285*"51; śre- 
dnia liczba dni z opadem 165, a z burzą 24 rocznie. 

W ciągu tych dziesięcioletnich spostrzeżeń, mia- 
łem sposobność dostrzedz zajmujące zjawisko geologi- 
czne, które téż tu do wiadomości podaję. O dwie mile 
na północ od Złoczowa, ciągnie się grzbiet wzgórza 
lasem pokryty, będący odnogą płasko-wzgórza podol- 
skiego, wzniesiony na 209 sążni nad poziom morza, 
ma on kierunek ku zachodowi, a jest. źródłowiskiem 
rzeki Bugu. Na tóm wzgórzu dają się widzieć liczne 
lejkowate zagłębienia, w których zbićra się opad, a 
pomimo braku odpływu zewnętrznego, wkrótce w nich 
ginie, zapuszczając sie w głąb ziemi. We wrześniu 
1872 r., pasterze przebywający w bliskości tych za- 
głębień, usłyszeli podziemny huk. raz mocniejszy, raz 
znowu słabszy, którym się bardzo potrwożyli. Wkrót- 
ce ten sam łoskot podziemny dał się słyszeć we wsi 
przyległćj. w Podhorcach. Huk ten, z małemi prze- 
rwami słyszeć się dawał przez ośm dni, dając pochop 
do mniemania, że się zbliża wybuch wulkaniczny. Po- 
wiadają, że ten nadzwyczajny huk podziemny słyszano 
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na pół mili w około, chociaż nie tak wyraźnie. Za- 
łuję bardzo, że dopićro pod koniec tego zjawiska doszła 
mię o nióm wiadomość. Chociaż bowiem niezwłocznie 
udałem się na miejsce, dla zbadania zjawiska i od- 
krycia jego powodów, to jednak już tylko przyłoży- 
wszy ucho do ziemi zaledwie oddalony szum w glebi- 
nach ziemi zasłyszeć byłem w stanie. Właściwość tego 
szumu i opowiadane mi przez tamtejszych ludzi spo- 
strzeżenia, doprowadziły mnie do tego przekonania, że 
łoskot ten i szum podziemny, pochodzić musiał od zna- 
cznćj ilości zebranćj w jednem zbiorowisku wody, która 
przerwawszy ściany swoje, z hukiem popłynęła w głęb- 
sze i dalsze strony. Gdy huk ten najmocnićj dawał 
się słyszeć w owćj okolicy, około 500° od Podhorzec 
odległćj, w której, jak wyżćj wspomniano, znajdują się 
owe lójkowate zagłębienia, wnosić zdaniem mojem wy- 
pada, że pod temi zagłębieniami na powierzchni zie- 
mi występującemi, znajdują się w głębokościach ziemi 
znaczne rozpadliny i pieczary, w których zbićrają się 
wody na powierzchnię ziemi opadające. Najznakomitsze 
zrödlisko rzeki Bugu, znajduje się we wsi Werhobuz 
u stóp pomienionego wzgórza, 0 półtorćj mili od Pod- 
horzec, ku poludniowemu wschodowi. Źródła te zdają 
się zostawać w stosunku nietylko z owemi zagłębie- 
niami pod wsią Podhorcami, ale także z podobnemi 
zagłębieniami powierzchni ziemi, jakie około huty 
szklanćj w Pieniakach spostrzegamy. Zródło to głó- 
wne, obejmuje przestrzeń czterech sążni kwadratowych, 
na którćj woda burząc się ciągle. na wierzch wybija, 
wynosząc na brzegi uschłe liście dębowe, stoczone ka- 
wałki szkła rozmaitych barw, maleńkie bardzo skoru- 
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py ślimacze i małżowiny. Woda tego źródła podczas 
deszezöw i odwilży zimowćj bywa zawsze mętną. 


Odczytano właśnie co Akademii Umiejętności nade- 
słaną, a przez tę komisyi odstąpioną odezwę Wydziału 
krajowego z dnia 19 stycznia b. r. do l. 1124, żądającą 
odpowiedzi na następujące pytania: 


a) Czyli praca w kierunku poszukiwań minerałów 
górniczych w kraju rokować może korzystne re- 
zultaty ? 

b) czyli utworzenie przy Wydziale krajowym biura 
górniczego dla zasięgania i zestawiania wiado- 
mości o kopalnych bogactwach kraju, dla dostar- 
czania fachowćj pomocy usiłowaniom pojedynczych 
w dziedzinie górnictwa, byłoby odpowiednim środ- 
kiem do rozwoju przemysłu górniczego w kraju? 

c) czy biuro takie mogłoby liczyć na czynne po- 
parcie ze strony właściwych władz rządowych ? 

d) jaką organizacyję nadać należałoby temu biuru, 
z uwzględnieniem właściwości przemysłu górni- 
czego, potrzeb kraju i szczupłych funduszów, ja- 
kiemiby kraj na ten cel rozporządzać mógł? 

e) nareszcie, czy korzyści z działalności takiego 
biura prawdopodobnie osiągnąć się dające, odpo- 
wiadać będą wydatkom z utworzeniem i utrzy- 
maniem jego połączonym. 


Oddano rzecz do sprawozdania i załatwienia Drowi 
ALTHOWI i p. WALTEROWI na najbliższóm posiedzeniu sek- 
cyi orograficzno-geologicznćj. 
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Prof. Dr. Aura odczytuje swoje sprawozdanie co do 
odpowiedzi, jaką dać należy Komitetowi c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego, na jego zapytanie pod wzglę- 
dem podziału Galicyi wschodnićj na strefy gospodarskie. 
Wykazuje, że podział przez rzeczony Komitet dotąd przy- 
jęty, po większćj części odpowiada stósunkom geologicznym 
tćj części kraju, proponując zarazem niektóre w tym wzgle- 
dzie zmiany. Dr. REHMAN robi swoje uwagi nad tym przed- 
miotem ze stanowiska geografii botanicznćj. 

Komisyja uchwala dla uniknienia dalszćj zwłoki, od- 
powiedź przez Dra ĄALTHA ułożoną, przesłać Towarzystwu 
gospodarczemu galicyjskiemu, z uwagami Dra REHMANA. 
Obszerniejszą zaś rozprawę, jaką w tym przedmiocie Dr. 
Aura łącznie z Drem REHwANEM wypracować przyobiecali, 
ogłosi w swojóm Sprawozdaniu tegorocznóm. 


Prof. Dr. Nowicki odczytuje ułożoną przez siebie 
jako sprawozdawcę, odpowiedź na odezwę Wydziału kra- 
jowego z d. 3go listopada 1874 r. do |, 21651, żądającą 
objawienia zapatrywania Akademii Umiejętności na spra- 
wozdanie sejmowćj komisyi kultury krajowej, o przedłoże- 
niu rządowóm co do ochrony ziemiopłodów od niszczących 
je owadów i ich gąsienic. Po wyczerpującćj przedmiot roz- 
prawie, w któréj udział brali Dr. Auru, p. WALTER, Dr. 
Karuısskı i Dr. WIERZEJSKI, uchwalono przesłać tę odpo- 
wiedź z poprawkami Dra Artma i p. WALTERA Wydziałowi 
krajowemu. A mianowicie komisyja następujące objawiła 
zdanie w tym przedmiocie: 


a) Niszczenie szkodników na polach i łąkach 
nie jest niewykonalnóm:; b) Ustawa nie powinna sie 
ograniczyć tylko do ochrony sadów i ogrodów warzy- 
wnych, ale powinna mieć na oku ochronę wszelkich 
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krajowych ziemiopłodów. tak w ogrodach i sadach, 
jako tóż na polach, łąkach i w lasach rosnących, jak 
tego właśnie chce przełożenie rządowe; c) Ustawa 
powinnaby przełożonym gmin polecić, aby ogłaszali usta- 
wę, ezuwali nad wykonaniem jćj i okolicznościowych 
rozporządzeń, donosili o dostrzeżonych szkodach, prze- 
strzegali ochrony ptactwa pożytecznego i t. p. Zaś prawo 
wyrokowania o szkodnikach ziemiopłodom grożących, 
prawo zarządzania sposobu ich gubienia powinna usta- 
wa przyznać jedynie ludziom zawodowym, a prawo 
karania za niewykonanie przepisów ustawy, albo wy- 
działom powiatowym. albo starostwom. Ażeby więc 
ustawa nie stała się martwą literą, potrzeba ustanowić 
przy Wydziale krajowym jednego entomologa i jednego 
mikologa, którzyby podczas objazdu kraju, śledzili za 
ukazywaniem się wszelkich szkodników krajowych, 
stwierdzali zapobiegawcze przeciw nim środki, ostrze- 
gali władze o pojawiających się szkodnikach, udzielali 
dzaniu się tychże, a po powiatach mićwali wykłady, 
celem szerzenia wiadomości o szkodnikach i środkach 
zaradczych. Również należałoby dla każdego powiatu 
zamianować delegata władz autonomicznych na podo- 
bieństwo delegatów drogowych, któregoby obowiązkiem 
było, mieć baczne oko na wszystkie pojawiające się 
szkodniki i zarządzać potrzebne ku obronie środki, lub 
- przynajmnićj dopilnować zarządzenia tychże niezwło- 
cznego przez Władze autonomiczne. 

Oprócz tych środków na razie potrzebnych, sta- 
raćby się należało o rozpowszechnienie w kraju wia- 
domości o szkodnikach i zaradczych przeciw nim środ- 
kach, przez wydanie popularnego dzieła, przez wyma- 
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ganie od nauczycieli szkół ludowych i średnich, tu- 
dzież od uczniów szkół agronomieznych, dokładnej. 
praktycznój znajomości zwierząt szkodliwych, o udzie- 
lanie tój nauki w szkołach ludowych i w szkołach 
średnich. Nakoniec zwrócono uwagę na potrzebę przej- 
rzenia ustawy co do swój treści przyrodniczćj, przez 
specyjalistę, ażeby nie zawierala rażących niedokła- 
dności. 


Posiedzenie komisyi balneologicznćj 


dnia 27 stycznia. 


Przewodniczący: Dr. Jözer Diler. 


Posiedzenie to miało za główny przedmiot ukonsty- 
tuowanie się Komisyi balneologicznój, którćj zawiązanie 
Wydział matematyczno-przyrodniczy poruczył Dyrektorowi 
Dierrowi na swóm posiedzeniu dnia 21 grudnia 1874 r. 
W skład téj komisyi weszli Członkowie Akademii umieję- 
tności, którzy gotowość swoję w t&j mierze oświadczyli; 
a mianowicie Członkowie zwyczajni: Dr. Autu, Dr, CZzYR- 
NIANSKI, Dr. Diett, Dr. KuczyŃski, Dr. "PiorROWSKI; tu- 
dzież Członkowie nadzwyczajni: ALEKSANDROWICZ, Dr. Lu- 
TOSTAŃSKI, Dr. ŚCIBOROWSKI, Dr. ZIELENIEWSKI. 

Celem ukonstytuowania Komisyi przystąpiono do wy- 
boru Przewodniczącego i Sekretarza. Pierwszym z nich 
obrany został jednomyślnie dawniejszy, przez wiele lat 
przewodniczący tójże komisyi za czasu Towarzystwa na- 
ukowego krakowskiego Prof, Dr. Dier, drugim zaś przy 
głosowaniu tajnóm kartkami, obrano większością głosów 
Dra WŁADYSŁAWA ŚCIBOROWSKIEGO, 
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Nowoobrany Przewodniczący w krótkićj przemowie 
podniósł znaczenie zawigzanej na nowo Komisyi, a nastę- 
pnie wchodząc w jój zadanie, uważał, że winno być ono 
następujące : 


1. Zbieranie spostrzeżeń meteorologicznych w zdrojowi- 
skach krajowych, w celu dokładnego zbadania wła- 
ściwości ich klimatu; 

2. Rozbiór chemiczny wód mineralnych dotychczas nie 
badanych, oraz powtarzanie od czasu do czasu roz- 
bioru wód, których skład już przedtóm badano, 

3. Rozbiór chemiczny wody słodkićj, za zwykły napój 
używanćj w zakładach zdrojowych; 

4, Badanie chemiczne wód mineralnych we flaszkach 
rozsyłanych; 

5. Badanie powietrza w pomienionych zakładach; 

6. Badanie fizyjologiczne skutków wód mineralnych, 
jużto wewnątrz używanych, już zewnętrznie jako ką- 
pieli; 

. Zbieranie spostrzeżeń botanicznych, zoologicznych, a 
szczególnićj geologicznych w okolicach zdrojowisk; 
8. Zbieranie dokładnych opisów topograficznych i bal- 
neotechnicznych pojedynczych zakładów zdrojowych, 

o ile można z dołączeniem planów sytuacyjnych; 

9. Zbieranie, a po umiejętnóm zestawieniu, ogłaszanie 

drukiem sprawozdań z pojedynczych zakładów zdro- 


~ 


jowych; 
10. Tworzenie księgozbioru balneologicznego. 


Po należytém rozważeniu każdego z tych punktów, 
Komisyja zgadzając się na wszystkie, na wniosek Przewo- 
dniczącego, poruczyla jednomyślnie ściślejsze ich sformuło- 
wanie, t. j. ułożenie programu Komisyi Drowi LUTOSTAŃ- 
SKIEMU, 
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Następnie zastanawiano się nad potrzebą wzmocnie- 
nia Komisyi przez przybranie Członków z poza grona Aka- 
demii Umiejętności. Po dłaższćj dyskusyi, uchwalonó na 
wniosek Dra ZIELENIEWSKIEGO odroczyć ułożenie listy Człon- 
ków przybrać się mających, do czasu, gdy Komisyja będzie 
już miała program działania dokładnie i szczegółowo wy 
pracowany. 


PANINISI NENENENI SG 


Dary i nabytki przedstawione Wydziałowi matematyczno- 
przyrodniczemu. 


Akademija Umiejętności w Wiedniu: 1) Denkschrif- 
ten der mathemathisch-naturwissenschaftlichen Classe. 
Tom XXXIII, 1874. 


2) Sitzungsberichte der mathem.-naturw. Classe. Oddział I. 
Tomu LXVIII. zeszyt 3—5, Tomu LXIX. zesz. 1—2. 
— Oddzial II, Tomu LXVIllgo zeszyt 3—5, Tomu 
LXIXgo zesz. 1—3. — Oddział III. Tomu LXVlllgo 
zeszyt 1—5. 
3) Fritz Hermann: Verzeichniss beobachteter Polar- 
lichter. Wiedeń, 1873. 
Dr. Jaxıxowski: 1) Husson Armand: Les consommations 
de Paris. Paryż, 1856. 
2) Fijalkowski: Zbiór wiadomości potrzebnych aku- 
szerce, Warszawa, 1842. 
Nassauischer Verein für Naturkunde. Rocznika 
Tom XXVII i XXVIII. Wiesbaden, 1874. 
Towarzystwo Przyjaciół nauk w Poznaniu: Rocz- 
nika Tom VIII. Sekcyja lekarska. Poznań, 1874. 
Zakład rolniczy imienia Haliny w Żabikowie: 
Dwanaście rozpraw, publikowanych przez abituryjen- 
tów tejże szkoły. 
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Akademija Umiejętności w Monachium: 1) Abhan- 
dlungen der math.-phys. Classe. Tom X i XI. 
2)* Sitzungsberichte 1871—1874. 
3) Siedm „Festreden“ treści przyrodniczéj. 
Uniwersytet warszawski: 1) Dra Kowalczyka: Ob 
opredielenii elementow planetnych i kometnych orbit. 
Warszawa, 1874, 
2) Dra Brunera: Ob elektrotoniczeskom wlijanii posto- 
jannago galwaniczeskago toka na nerwy żywago cze- 
łowiecka. Warszawa, 1874. 


Hauer Franc.: Die Geologie und ihre Anwendung auf die 
Kenntniss der Bodenbeschaffenheit der oest.-ung. Mo- 
narchie. Wiedeń, 1875 (nabyte). 
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